Sopot, dnia I% VI. Kox 


Szanowny Panie liecenasie ! 


Na zapytanie donoszę uprzejmie, ,że komitet biblioteczno - 


muzealny Tow. ułodokaszubów się składa: 


z Szanowiego Pana, dra Kręckiago, Stafana Dabrowskiago z Dol- 


mierzą, Z ks. Wryczy za Sliwić i za mnia. 

Swego czasu wybrane in absentia Sz. Pana ilacanasa a w obec- 
ncści pedra Schrogdera z Poznania, który oświadczył, że przy- 
puszczalnia Sz. Pun jako intaresujący się tak żywo sprawami 
kulturalnemi przyjmia wybór o co osbiście Sz.Paza prositeme 

Koritet natomizst dotychczas żudnogo nio odbył posiedzenia, 
gdyż i niebyżo nad ozam radzić. Tyuczsgem utworzył się Komitet 
w Warszawie, który zeorał na urządzenie muzeum oa l COO mr. 

i z czasem ja uniejszemi ratami tu przekazywał. Za tę "umię 
wydzierżawiłem loksi za canę l 050 mr i zakupi tem okazy, tak 
żorna l lipca rb. muzeum będzie mozna otworzyć. 

Koniżet warszawski ściśle dozorował moją czynność i dla 
zdania sprawy po dwakroć wydelezował tu delegatów swoich, ostat- 
ni raz w Żiolone Świątki w osobach pp- Świerczewskiego z Łodzi 
i Bykowskiezo z Warszawy. 

Rozunie się, że po urządzeniu jako tako lokalu do posiedzeń 
i wogóle zbiorów zwołum nietylko komitet ale i całe Tow. Młodo- 
keszubów i to przed l lipca rb. 

Panowie zaś z Warszawy niecierpliwią afę strasznis i przy- 


puszczam, że przez Szanornego Pana chaą na mnie nacisk wywrzeo, 


nacisk zupełnie zbyteczny, gdyż samo się rozumie, ża przed wy- 
puszczoniem w bieg sprawy musi Komitet i towarzystwo muzeum 
urzędowo objąć. Zna chyba Szanomy Pan stosunki na Kaszubach że wi 
wie, iż tu lódzi do tskiej przcy niema wcala, i że niepodobień- 
stwem zwóływać członków z całej prowincyi Ż z całego zaboru na 
kaźde zakupno jakiegoś starego grata. Jestem zaś także zsjętym 
każdą niedzielę wyjeżdzaniem na wsie okoliczna za okazami i pra- 
cuję ile mi czas pozwala i siły starczą, aby zebrać odpowiednie 
okazy, w czem mnie nikt wyręczyć nie może. Niemam więc ani cza- 
su ani chęci na zbyteczne sojmikowanie, w czem tak gustują War- 
szawiacy.- Przesełnjąc te informacje, żywię nadzieję, Že Sz. 
Pan moją pracę sprawiedliwiej oszdzi í że uzna, że w naszych 
kresowych warunkach zbieranie okazów dla muzeum inną drogą usku- 
teoznić nie można. Dodaję jeszcze, że na wydzierżawienie lokalu 
/$eestr.28 1/ Komitet Warszewski jako ofierodawca dał z góry 
swoje placet) owszem, żądał koniecznie, abym taki lokal przy 
ul. Morskiej dzierżawił. Musiał chyba ktoś z moich przyjaciół 
donieść do Warszawy, ża po urządzeniu muzaum ogłoszę je jako 
swoją właaność prywatną. Inaczej sobie ich nalogania tłómaczyć 
nie nogę. 

Z uszznowani am 


/=/ Dr Majkorski 
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